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Dziś św Jana 
Jutro św. Apolonji

5JŁA53WI
TEATR WIELKI: Dziś pierwszy 

występ Rakłanoffa w „Fauście14 w 
roli Mefista. W środę „Holender 
lulacz“, w czwartek „Tosca* z B_lc- 
anoffem, Wertnińską i Drabikiem.

TEATR NARODOWY: Dziś
„Wielki Fryderyk" Now>aczyńsk.ego 
z udziałem Solskiego. W  środę 
„Wielki Fryderyk" po raz 42-gi.

TEATR POLSKI: Dziś „Stare wi­
no". W - śrrde i w piątek „Zburzenie 
Jerozolim/' z Junoszą-St^powskim.

TEATR NOW Y: Dziś po raz 43-ci 
komedja ,,ByI sobie więzień" Anou- 
ilh‘a, w reżyserji A. Wegierki z Ćwi­
klińską.

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie
0 5-ej“  po raz 4D-ty. W  sobotę 15 b. 
m. premjera nowej koriedji „Raz 
śię ylko ż /je "  Kiedrzyństdego z Mi­
lą Kamiii ska. Świerczewską, Fertne- 
rem, Samborsk:ra i We ałowslrim.

TEATR M AŁY: Dziś „Żołnierz
1 bohater" pe raz l3&-ty w wykona­
niu Buczyńskiej, Gorczyńskiej, Lin- 
aorfówny, Kuroak'-wicza. Węgierki.

STOŁECZNY TfcATR PO­
WSZECHNY: Dziś V, lutego „R< 
* y - o godz. 7 wiecz. przy- ul. Elblą­
skiej 61.

TEATR ATENEUM: Dzi teatr 
meczymy. W  środę premjera „Pana 
Gehłhaba" Fredry i Jaraczem.

TEATR KAMRRALNY/ Dziś 
i jutro „Matura".

T Ea TR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa­
ni ,en ..akw ej" Bus - Feketiego.

REDUTA (Kopernika 36'4u): Co­
dziennie komedja 1. Grabowskiego 
p. t. „Niewierny Tomek".

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie n«wa rewja „Mycie gło­
wy- —  7 13 9 70

TEATR DLA DZIECT T. ORTY MA 
(Kredytowej 14) Dziś o godz. 12-ej i 
4 pp „Pan Twardowski na księżyca'’

1G3.000 dzieci -  bezc ecznych
W alka z  błonica z a  pomocą s zc zso io n e k

J l J  V  t e

Z prawej nogi pończoszki ciej zapadają na błonicę, dlatego

G o r l i w y  „ w i d z ”
Spał w kinie 5 godzin
Do kiua „A s“ (Grójecka 56) 

r rzyszedł Tadeusz Kurlicz, woź­
nica, (Grójecka 90). Wykupił on 
bilet ua seans o godz. 6-ej ppoł. 
i zająwszy miejsce na sali, zasnął. 
Gdy o godz. 12-ej w nocy po ostat 
nim seansie służba zamykała ki­
no, poprosiła gorliwego „w idza" 
o opuszczenie sali. Sp.ąey widz za 
czął protestować i ośw tadczył, że 
sino jest nic nie warte, ponieważ 
wcale nie widział filmu i wobec 
tego żąda zwrotu pieniędzy za bi­
let. Kurliczcwi tłumaczono naj 
pierw że raczej on powinien do- 
ołacić, bo za jednym biletem prze 
siedział trzy seanse, a wkońcu we 
zwano dwu policjantów, którzy 
wyprowadzili Kurlicza na ulicę.

proszę zdjąć, raz —  dwa! —  pa­
dają słowa komendy w szkolnym 
pokoju lekarskim.

Lekarz w białym fartuchu wcią 
ga do szprycki szczepionkę prze- 
c.w dyfterytową —  malcy oczeku­
ją  cierpliwie na swoją kolejkę i 
szturchają się tajemniczo łokcia­
mi.

—  Te, Franek, boisz się? Bo ja 
nic a nic —  szepcze z zuchowatą 
miną 7-Ietni pędrak. Mnie już 5 
razy szczepili a nigdy mc płaka­
łem T

Pierwszy oddział szkoły pow­
szechnej jest odważny. Dziew­
czynki, i chłopcy nadstawiają wy­
chudłe, cienkie nożyny Jo szcze­
pienia, z zaciekawiemera przyglą­
dają się, jak igła szprycki zagłę­
bia się w ciało —  śmiechu przy 
tem, wrzawy co niemiara
100.000 DZIECI —  BEZPIECZ­

NYCH
Nie wszystkim dzieciom robi 

się szczepienia przeciwbłonicze, 
jednakże akcja ta posuwa Się sta­
le naprzód i od r. 1930, który był 
okresem największej epidemji 
dyfterytu w Warszawie notuje się 
stały wzroaf szczepień, dokony­
wanych przez mi&jską służbę 
zdrowia.

W  r. 1930 liczba szczepień wy­
nosiła 6700, w 1931 —  27.806, w 
1932 —  60.526, w 1933 —  75.884 
a w r. 1934 ju ż 85.970. W  chwili 
obecnej mamy w’ W arszawie około
100.000 dzieci całkowicie uodpor­
nionych wobec strasznej choro­
by, jaką jest dyfteryt.

Zapewne, wyniki te muszą wy­
dawać się jeszcze skromne, sko­
ro zważymy, że mamy w stolicy 
około 270 tysięcy dzieci do lat 
15-tu: to znaczy liczba szczepio­
nych wynosi okoio 31 proc.

POŻYTECZNY PROJEKT
Z drugiej strony jednak musi­

my pamiętać, że przymus szcze­
pień przeciw błonicowych jeszcze 
w ^Polsce nie istnieje: projekt
wprowadzenia przymusu tego ro­
dzaju szczepień jest obecnie oma­
wiany w Państwowej Radzie Zdro 
wia i prawaopodoDnie zostanie 
niebawem wprowadzony na mocy 
specjalnego rozporządzenia Min. 
Opieki Społ. Jak ważnem jest 
wprowadzenit przymusu w tym  
z a k r e s ie  wskazuje fakt, że szcze­
pienia przeciwospewe, atosoyeane 
przymusowo na mocy ustawy z 
1919 r. dają wyniki znakomite —  
mamy zaledwie kilka zachorowań 
na ospę w ciągu roku na terenie 
całej Polski.
PRZED EW SZYSTK IEM  —  N IE ­

M O W L Ę T A
Dyfteryt, tc cho-roba dziecięca, 

która zbiera co roku żmwo śmier­
ci Maleństwa do 4 lat najczęś-

Z muzyki
Koncert symfoniczny

Program ubiegłego piątkowego 
koncertu symfonicznego w Fil- 
harmonji został ułożony harmo­
nijnie i ze smakiem. Na początku 
usłyszeliśmy Symfonję Brahms‘a 
pod dyrekcją Paula Breisacho, 
poważnego kapelmistrza i czuj­
nego muzyka.

Symfonja Brahms‘a w jego *n 
lerpretacji wypadła bardzo inte­
resująco, nie za ciężko i nie nu­
żąco, plastyka tematów była zu­
pełnie wyrazista. Sugestywne, 
choć trochę przesadne ruchy dy­
rygenta wskazywały wszystkie 
najdrobniejsze nawet frazy po­
szczególnym in3trum niom, które 
się dzięki temu wyraźnie uw y­
pukliły. Duża technika kapelm.- 
strzowska T Breisacha oraz 
gruntów ne pamięciowe opanowa­
nie symfonji Brahms‘a pozwoli­
ły' na wyrobienie o tym dyrygen­
cie j'aknajlepszego sąau ariystyez 
nego, który w zupełności potwier­
dził wykonany w drugiej części 
piękny i subtelny Tomoeau de 
Coupenn Ravela.

Solistą wieczoru był doskona­
ły, czystej k.wi muzyk pianista 
Marcel Maas, który odegrał zna­
komicie koncert fortep.a.ioe, y 
.d-m oll) Bacha z towarzysze­
niem orkiestry smyczkowej. M. 
Maso rozumie i czuje muzykę Ba- 
eha głębokc, toteż jego interpre­
tacja zarówno koncertu fortepia­
nowego (doskonale uzgodniona z 
orkiestrę), jak i paru drobnych 
utworów Bacha i Scarlattiego,

wykonanych na bis (nareszcie 
nie cyrkowe popisy wirtuozow­
skie, ani Liszt lub inne hiszpań­
skie kaw ały!) może być uważana 
za wzór odtwórczości tej epoki, 
zbliżon# do ideału Niezwykła 
słodycz i miękc-ść uderztńia Maa- 
sa pozwoliły mu oaegrać pięknie 
i z równą subtelnością warjacje 
symfoniczne Francka.

Na zakończenie programu usły­
szeliśmy Tryptyk E. Łabuńskie- 
go, utwór napisany przed paru 
laty, w okresie pobytu autora we 
Francji. Tryptyk jest naw skroś 
przesiąknięty duchem francu­
skim, a to zarowno w fakturze, 
jak. i w instrumentacji. Zwłasz­
cza pierw :sza część —  pochód — 
najhpiej skonstruowara i prz° 
komponowana zdradza szereg ty­
powych rysów pokrewnych sty­
lowi francuskiemu, przypomina­
jąc nieraz do złudzenia współ­
czesne kompozycje francuskie. 
Część druga —  koncert —  jest 
niedość jednolicie zbudowana i 
choć interesująca, zawiera jed­
nak trochę frazeologji. Trztcia  
część —  taniec —  oparta o pol­
skie motywy jest może najhar­
dziej indywidualną.

Tryptyk pozostawia naogoł wra 
żenie dodatnie, jako kulturalni; 
pomyślany utwór, zrealizowany 
wy.-zukancmi środkami Iechnicz 
no mi i instrumuntali.emi i jest 
niewątpliwie najlepszą kompozy­
cją Dabuótlk eco.

Michał Kondracki.

też szczepienie jest koniteznością 
w jaknajwcześniejszym w ieku: 
dow inno się szczepić już niemo­
wlęta roczne. Jak stwierdzają do­
tychczasowe wyniki, liczba za­
chorowań w W arszawie zmniej­
szyła się od r. 1930 o potowe w 
r. 193h było ponad 3000 wypad­
ków dyfterytu u stolicy, w r. 
1934 - -  1500, w 1935 —  1285.

Dotychczasowa akcja szczepień 
przeciw błoniczych, prowadzona 
przez zarząd miejski wra-z z 
warsz. tow. medycyny zapobie­
gawczej, i {wchłaniająca 20 tys. 
zl. rocznie dociera tylko do dzie­
ci szlcół powszechnych i przed­
szkoli —  trudniej jest ściągnąć*

dzieci kilkuletnie, niezorganizo- 
wane, przebywające w domu.

Dlatego leż, dopóki pożyteczny 
projekt wprowadzenia przymusu 
szczepień nie zostanie. wprowa­
dzony w życie, należałoby rozwi­
nąć jaknaj szerszą propagandę 
wśród rodziców małych dzieci, 
by przyprowadzali je dobrowel 
nie do szczepienia. Dowodem bra­
ku zrozumienia i nieuzasadnionej 
niechęci wśród matek dzieci szk ol. 
nych w lym zakresie jest fakt, że 1 
w niektórych szkołach powszech­
nych około 50 proc. matek odma­
wia swego pozwolenia na doko 
nanie szczepienia.

(a. O.) i

T ydzień  ciszy  n ocn ej
w  W a r s z a w k ę

Pierwsze dn: tygodnia ciszy
nocnej w W arszawie dowiodły, i>- 
jazda samochodów bez trąbienia 
jest najzupełniej możliwa przy 
dobrej woli kierowców. Zamiast 
"ozpędzenych samochodów, toru­
jących sobie drogę wieku ltu rai - 
nem trąbieniem, widuje się wozy 
jadące z umiarkowaną szybkoś­
cią, która przed skrzyżowaniami 
zwalniają szybkość i zapalają 
większe światła. Odnosi się wra­
żenie, żc ambitniejsi kierowcy 
nietylko stosują się do nakazów 
policyjnych, ale uważają za swój 
punkt honoru, o ile możności, nie 
dawać wcale sygnałóu dźwięko­
wych.

W  krajach zachodu eh, w któ 
rych trąbienia samochodów wca­
le się nie słyszy, '-ezultat ten o- 
siągnięto właśnie dzięki ambicji 
kierowców.

Należy się spodziewać, że t;y- 
dzień ciszy w ciągu dnia, projek­
towany w drugim etapie przez 
Komisarjat Rządu, potwierdzi 
możliwość unikania omawianych 
sygnałów w Warszawie.

O ile publiczność zechce współ­
działać, wykazując karność i roz­
tropność na jezdniach, będzie 
można pomyśleć o calkowitem 
skasowaniu sygnałów dźwięko­
wych na ulicach miasta.

S o n y  ż y w n o ś c i o w e
U m o ż l i w i ą  d o ż y w i a n i e  a z i e d

W  celu zapewnienia fundu­
szów na kontynuowanie akcji do­
żyw ,ania dzieci w szkołach po­
wszechnych w ciągp. najbliż­
szych trzech miesięcy, Rada 
szkolna m. atoł. Warszawy, za po 
średnictwem Społecznego Komi­
tetu Pomocy Do:4aźnej Dzieciom 
Szkolnym, opracowała plan zbiór­
ki odpowiednich funduszów przy
pomocy wypuszczenia bonów żyw 
noścow ych. Bony te będą opie­

wały na 3. 9 i 28 posiłków kosz­
tem kolejno 50 gr., 1 zł., i 3 zł. i 
będą szeroko kolportowane.

Wszystkim, którym leży na 
sercu dobro dzieci szkolnych, bę 
ćą mogli przyczynić się przez 
zakup tych oonow do utrzymania 
akcji dożywiania na tereme szkól 
powszechny ch na niezbędnym po 
ziomio i nie dopuszczą do tego, 
.iby : najbardziej potrzebujące 
dzieci obywały4 się bez śniadań.

Delegacja ch ło pó w  scihaczew skich
w rabinacie -w arsiawEkim

Osobliwą sprawę 
wczoraj rabinat warszawski. M ia­
nowicie zgłosiło się. dc rabinatu 
kilkunastu wieśniaków zamieszka 
łych we wsi Ś nia ty pod Socha­
czewem. Przyprowadzili ‘ze sobą 
miejscową królow4ę piękności, 
22-letnią Jadwigę Małoozankę, c- 
świadczając że proszą, by rabi­
nat pozwolił uroczej Jadwidze 
przejść na judaizm  

■Wywołało to zdziwienie wśród 
siwobnodych rabinów4. Zapytali 
dlaczego króiow4a piękności chce 
wyrzec się wiary katolickiej. 0 1 -

rozpatrywał powiedziano wówczas, żc zakocha- 
1 la się ona z wzajemnością w tam­

tejszym gospodarzu żydzie, Szle­
mie Janklu Frydensonie. Mło­
dzieniec uwiódł ją i chce się z 
nią ożenić, lecz nie może, por>-; -  
waż jest ona katoliczką. Miesz­
kańcy wsi dlatego właśnie proszą 
rabinat, by zgodził się na pi zej­
ście .Jadwigi na judaizm.

Po trzygodzinnych naradach, 
rabinat prośbę odrzucił, motywu­
jąc to tem, że powód przejścia n*i 
judaizm me wynika z przekona­
nia, lecz z nobudek czysto ero­
tycznych

Wtorek, dr_. I I  lutego
6.30 „Kiedy ranne"... €.34 Gimna­

styka. 6,50 Muzyka. W przerwie o 
godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pro­
gram na dzień bież. 8.00 Aud. dła 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał.
12.03 Dzień, połudn 12.16 Aud. dla 
szkół: „Banueia polska na Bałtyk’’ *4. 
12.35 Muzyka lekka !3.25 Chwilka 
gosp. domowego. 13/30 „Z rynku 
pracy".

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 Prze 
gląd giełdowy. 15.30 Muzyka lekka 
i piosenki. 16.00 „Skrzynka PKO". 
16.15 „Nastroje zimow4e“ : Koncert. 
16.45 „Cała Polska śpiewa", w w"k. 
Kwartetu Wokalnego. 17.00 „Myślą­
ce maszyny" —  odi zyt. 17.15 Recital 
altowiolisty Miecz. Szałesklego. 17.60 
Skrzynka językowa. 18.00 „Olimpja- 
da tenorów" —  audycja konkursowa. 
18.30 Książka w dwóch .masiach —  
szkir literacki. 18.45 Progi im m 
dzień nast. 18.55 „Skrzynka r i.ni- 
cza". 19.05 Konc. reki. 19.35 Wiad. 
sportowe

19.45 TRANSMISJA Z ZIMO­
WYCH IGF ZYSK OLIMPIJSKICH 
W  GARMISCH PARTENRIRCHEN. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.90 
Koncert Symfoniczny (z Łodzi). W 
przerwie okoio godz. 20.50: Dzień, 
wiecz. oraz „Obrazki z Polski współ­
czesnej".

22.36 „REPOPTARZ Z IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH W  GARMISCH 
PARTENK1RCHEN". 22.35 Lecz 
niczc stosowanie witani ;n“ —- poga­
danka dla lekarzy. 22.50 Ocirayt w 
języku franc.: „Teatr w Polsce".
23.05 Wiad. meteor, dia żeglugi po­
wietrznej. 23.10 Muzyka taneczna.

Środa, dn. 12 lutego
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pŁ). W prz:r- 
wie o godz. 7.20 Dziennik poi 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dła 
szkół.

11.57 Sygna. czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w K raftowie.
12.03 lizicn. połudn. 12.15 „bibliote­
ka domowa" —  pogad 12.3o Wielkie 
potpourri z meiodyj J. Straussa. 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad o eksporcie. J3.29 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka salono­
wa (pł.). 16.00 „Wędrówki dookoła
globu": „Wielki kraj na małych wys­
pach —  Anglja" —  pogad. St. Bali­
ckiego dla azieci st. 16.30 E. Goos- 
seris: Koncert r.a obój z fortepia­
nem 16.45 Rczmowa muzyka zc słu­
chaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy : 
„Urok naszej prowincji" —  Su Su­
miński. 17.20 Pieśni śląskie. Wyk. 
Fr. Pacia. 17.50 „Świat się śmieje’ 
—  przegląd humoru zagrani 1S.00 
TRANSMISJA Z ZIMOWYCH (< 
GRZYSK OLIMPIJSKICH GAR­
MISCH ■ PARTEM KIKCHEN 18.30 
„Skrzynka, ogólna". 18.40 „Życie k«It ■ 
i art. stolicy". lS.Mó Progr. na di,, 
nart. 18.55 „Poznajnj _ nrzepisy fi­
nansowo - rmnr". 19.05 K mc ręki. 
1 9 ..C , TKAM SM 1.4 J A  Z ZIMOWYCH 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH W 
VH&GH - PARTEMKIKCHEN. 19 i J 
Reportaż aktualny. 20.00 Aud. ku 
czci J. Piłsudskiego. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Polski 
wspólcz." 21.00 XXIV iuć..cji, z ‘•y- 
klu „TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA  
CHOPIN V ‘ (1810— 1849) w opr. 
prof. Jachimeck!ego. Wyk.: St. Szpi- 
ualski. Yalse brillante A: -dur i p. 3 
Nr. 1, Dwa mazurki op. 33: gis-rr.rtl 
i D-dur, Trzy preludja z op. 28: Nr. 
13 Fis-dur Nr. 14 es-moll i Nr. l !  
Des-dur (deszczowe). Tarantelb op. 
43, Walc a-moll op. 34 Nr, 2. -1.35
„Od Asnyka do Staffa" (erotyki)

nieuczciwa konkurencja" —  pogad 
dla kupeów. 22.90 Skąd się wzięło 
,Echo1’“ aud. muzyczna (z  Pozn 

nia). 22.79 „REPORTAŻ Z IGRZYSK 
OAIĆAPIJSKICII W GARMISCH 
PABTBNKffiCHBN. 22.35 Wiad. 
sport. 22.40 Muzyka taneczna W  
przerwie o godz. 23 00 Wiad. meteor, 
dla żeglugi powietrznej 
kwadrans poetycki 21.50 „Uczciwa i

j a m j ,
Joasie" i „Bajk*

S z k o ł ę  „c ze rn e j m agii”  w  W arszaw ie
usiłuje założyć Rubin-Komeo Purzyc

Do Komisarjatu Rządu zgłoś’ t 
aię niejaki Rubin Furzyc, znany 
pod pseudouimem „Romeo Pi- 
riani", i złożył podanie o udziele- 
Warszawie szkoły magików i 1'a- 
k rów Romeo Purzyc - Piriar 
pov4ołuje się w swem podaniu na 
to, że przez dłuższy czas prowa­
dził tego rodzaju szkolę w Berli­
nie.

Do podania kandydat na dyrek­
tora oryginalnej akademji załą­
czył program „studjów ". Pro­
gram przewiduje 2 kursy: facho­
wy i dżentelmeński. Kur3 lacho 
wy obejmowałby 2 lata nauk., 
przyczem na 1-szynr roku adepci 
dztuki magicznej uczyliby się 
skromniejszych popisów, takich, 
jak wyciąganie z cylindra wstą­
żeczek. kanarków, żywych gołębi, 
królików, łykaiiie monet, robienie 
omletu z jajek, zawiniętych w 
chusteczkę itp. Wyższy kurs obej­
mowałby łykanie szkia, gwoździ i 
ognia, oraz leżenie na gwoździach 
i chifdzunie po szkle. Wreszcie w 
c aa sie popisowego egzaminu kan­
dydat na fakira musiałby zade-

warzystwa. Kura dżentelmeński 
ma trwać tylko trzy miesiące i o- 
bejmo^at wyłącznie „rozrywki 
salonowe", jak wyciąganie monet 
z nosa, zamienianie sz.kla.nki atra 
meiitu na lemonjadę i sztuczki z 
kartami.

YV komisarjacie Rządu orygi­
nalnego petenta skierowano do 
Min.sterstiwa Oświaty, które jedy 
nie jest uprawnione do wydawa­
nia koncesyj na szkoły.

Z  m i a s t a
I IKWiD YCJ.4 ZATARGU 

W  „G AST ROM OMJ I "
Zatarg z kelnerami ™ „Gastro- 

nomji" i „Nowej Gospodzie" został 
zlikwidowany przez cofnięcie uprze­
dnio wysuniętych przez pracodawców 
żąaań. Mięazy in. zarząd „O-stro- 
nórnji" przyjął t. z. Lsty gwarancyj­
ne właściwego związku zawodowego 
W ten sposób groźba strajku kelne­
rów4 została usunięta.

PODROŻENIE MASŁA 
Komisja notowań cer nabiału n 

stoi. Warszawy postanowriła. noto­
wać od 10 bm. następujące orjenta

ACRON „Dwie
0 krasnoludkach *.

ANTłNEA „Wielkie Wyuarzeni'*,. 
Pat I Pataci.on. jako jazbandyci.

AS: „Pod Twoją Obronę" i „Po­
wrót Frarkeosleii e".

ATLANTIC. ,Ostatnie dni Pompei' 
AMOR: „Spriedaity Glos" i „Ich 

Noce".
BAŁTYK: „Dawid Copperfield". 
CAPITOL; „Dodek na froncie", 
CASINO: ..Dom Nr. 56". 
COLOSSEUM: „Człowiek wilk"

1 rewja.
TOLESSECM MAŁE: „Eohater i 

Rio Grandę".
CORSO „Bengafl" j rewjj.
C7, ARY: ..Wesoła Rozwódka". 
ERA: .„Jaśnie pan szofer", 
EUROPA: ..Nie odc.ioaź ode mnie". 
ELITE: „Wypraw y Krzyżowe"

i dodatki.
FI UH nRMCNJA: „K arjen " 
FORiJM: „.Bcngali" i „Rzeczpoapo- 

!;(a młodości4*.
FAMA:  „Dom Nr. 56". 
HOLLYWOOD: „Wiosna w Par>- 

iu”.
IT.ALIA: „Anr.apoli"".
KOMtiTA: ,,1’ieklo" i rewja.
LOS: „RvL sobie dwaj hultaie* .
MAJE8T1C: „Potwór".
MARS: „Niedokończona Symfonja" 
M ASKA: „Kot i skrzypc-" orrz

.,1 owrót Frankensteina".
MEWA. ;,Ostatni Rumans Króla” i 

„lionka'*.
METEOR: „Kwiac.arKa z Prate-

ru" i „Skandale miljonerow". 
MIE.TSKT: „Anna Karenina" 
MIJCKA: ..Marzące usta" i 

ca Szaleństw".
NOWA TOMBOLA: „Jestem 

giom" i „Joj szampańska noc“ .
OKO PR.ASKIE: „Tygrys "a c /f i ­

ku" i „Naaz chleb powszedni".
PAN Manewry miłosne".
PAK. ś\V. ANDRZEJA. „AB( 

miłości".
PETT1' TRIANON: „Idziemy po 

sączęście" i , Szanghaj".
POPULARNY’ : „W’alcze o życre- 

i rewja.
. PRAGA : „Chińskie Morza4' , i rt
v ja.

RAJ: „Aniek Policmajster".
RENA : „Kwi ar arka z Piateru*4 

„I)r. Mabuse".
RT M.TO: „*trcv!o’naj"„
ROXY : „Indyjscy Piecharzr" 
ROMA „śluby ułańskie" i do­

datki.
STYLOWA : „Katarzynka "  
SFINKS; „Zapomniany człowiek”

i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo­

nia" i d >d.
ŚWIAT „Lecrjon Nieustraszonych ‘ 

i , Miasto Duchów".
TON: „Kansodja Bałtyku". 
UCIECHA. „Nasze Słoneczko" i 

„Małżeństwo z ogłoszeń.a".
UN.JA: „Droga bez powrotu"

i rewja.

,Uli-

Zbie-

3 I & . B  s ię  w « * 5 u C - e I (
na roboly inv/cstycy|ne w Warszawie]

cyjne ceny masła: wyboroweg > w 
, . . .  • • oi>akov.aniu i w blokach — 3 zł. ii.

monMrować przekłucie swe nu a- gr (doiąd -. r  arobuem opako-
czem i połknąć b<*z zmruźt nia po 
wiek parę żywych żab.

Kurs dżentelmeński p Rubin

elegnneka h mł-odzieńców, jłrągńą
eyeh pos iąść  srtukę zabawiania

waniu finriowem —  3 tł 20 gr. (d< 
tychczas 3 zL 10 g r .) ,  ueserowego Ii 
gat. —  2 zL 80 gr. ‘.2 zł. 70 gr.), 

solonego —  2 zl-,, • ■ ' „ " mleczarskiegoPurzyc * I iriarn przcziioeza dna ^  (| d(( Kr  ̂ j osełkowego —
2 Zł, 50 gr. (2 zl. 40 gr.) wszystko
za kg. w sprzedaży hurtowej.

Władze miejskie W arszawy do­
tychczas nie opracowały planu 
robot inwestycyjnych na rok 
1996-37, ponieważ nie ustalono 
jeszcze jaką kwotą rozporządzać 
będzie miasto na te i4oboty.

W  r. 1935-36 budżet iuwestycyj 
ny W arszawy obejmował 52,6 milj. 
zł. w tem 4,2 milj. na wykup bo­
nów4, czyli że na właściwe rcLoty 
inwestycyjne wydatkowano 23 
milj. zl Sumę tę uzyskano dzięki 
obligacyjnej pożyczce miejskiej, 
z której wpłynęło 19,5 milj. zl. 
Fundusz pracy dał tylko 3.8 ffiilj. 
zł. w tem 1,4 milj. zł. tytułem po­
życzki. Pozostałą kwotę uzyskano 
dzięki realizacji bonów ska-bo- 
w4ych (miljon zł.) oraz przelewrom 
7. przedsiębiorstw miejskich

Zwmaca uwagę barazo mały 
udział Funduszu Pracy w inwe­
stycjach w Warszawie. Wiadomo, 
że Fundusz Pracy inkasuje w 
W arszawie -bezpośrednio lub za 
pośrednictwem władz miejskich 
około 14 milj. zl rocznie. Z. tej 
kwoty przeznacza na roboty in­
westycyjne w- stohcy tylko 3,8 
m ilj. zl Jest to stanowczo zamało. 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
również zamało pieniędzy lokuie 

\ w inwestycjach warszawskich. W  
i zes-złvm roku udzielił pożyczki tyl 
’ ko w wysokości 2 1 milj. zł.

Przy omawianiu tegorocznego 
budżetu czynione będą starania 
by wydostać więcej piemędzy 
z Funduszu Pracy, przynajmniej 
połowę tego, co Fundusz ściąga 
w stolicy oraz uzyskać większą 
pożyczkę w BGK. Tegoroczny bu 
dżet inwestycyjny nie może być 
bowiem nmiertze or budżetu ze­

szłorocznego Tembardziej, że po­
trzeba pieniędzy na wykończenie 
zaczętych w roku zeszłym robói 
jak budowa szkół, wiaduktu na 
Żoliborz wykończenie gmachu Mu­
zeum Narodowego,- zabrukowanie 
Puławskiej i Wolskiej i t p

Ł0ypadk\ i kiadzieżt
POŻAR CHOINKI 

W mieszkaniu Krystyny Nowack .aj 
(Kr. Przedmieście 7) zapaliła si* 
choinka. Zajęły sie. firank., sztory i 
meble. Pogotowie straży ogniowej 
pożar ugasiło. Dotkliwie został po­
parzony znajomy właścicielki miesz­
kania, Jerzv Malcz.

PRZEJECHANA PRZEZ 
SAMOCHÓD 

W Al. 3-go Maja, róg Nowego 
Światu, samochód wojskowy, pro­
wadzony przez Wacława Wojciechow­
skiego. przejechał Krystynę Bic.-Low 
ską (Grójecka Co). Pogotowie, po u- 
dzieleniu Bieńkowskiej pomocy, prze­
wiozło ja do domu.

Z-l al ACH SAMOBÓJCZY 
W pociągu, zdążającym, w kieru; 

kr Warszawy, otruła się nieznan? 
kobieta, lat około 40-tu. Po przyby 
ciu pociągu na dworzec Wileński 
wezwano oogotowie. Lekarz siwier 
dził otrucie luminalem i przewiózł 
samobójczynię do sznitcla Przeme 
nienia Pańskiego.

M E F O R lU N N Y  NAPAD  
Józef Dziewięcki, lat 25, robotnik, 

(Zeran) i Józef k  Tczykowski, ro­
botnik, lat 25, (Annopol) obaj pija­
ni napadli na ulicy To-uńskiej na 
jakiegoś przechodnia. Przechodzień 
laską tak aotkhwie poo:ł obu pija­
ków Ae musiano wzywać pogotowie, 
które Dzmwięckiego przewiozło do 
szpitala.

KRADZIEŻ W PRUSZKOWIE 
Wczoraj * Pruszkowie przy 4  

Bolesława Prasa 28 Podzieje dostał, 
się do mieszkania Jakóba M&icheldk* 
i skradli futra, garderobę i b.żute-ję 
na ogólną sumę 3.009 zł. policja po­
szukuje sprawców kradzieży.


